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dawnićj Ossolińskich, w offie 
cyme na lszóm piętrze; 

U osób prywatnych -które 
się tém zajmować racząa; 

We wszystkich  znaczniej- 
szych księgarniach w kraju 
t za granica; 

Na Urzędach t Stacjach 
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tam jedynie za przedpłatą ro- 
ezna lub półroczną. 
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zadanie nadesłane sobie mieć 
będą Roczniki do mieszkań 
swoich bez źadnćj nadpłaty.— 
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SŁOW o 


z okoliczności wyszłego na świat dzieła p: (: 
Polska aż do pierwszćj połowy XVII wieku i t. d. 
przez Wacława Aleksandra Maciejowskiego. 


(Dalszy ciąg). 


Ponieważ wydział lekarski dopiero r. 1500 za Re- 
ktorstwa Macieja x Miechowa był zaprowadzony do 
Krakowa, więc dla tego na naukę jedynie Medycyny 
wybrał się był nasz Kopernik r. 1495 do Padwy: był 
tylko przyjacielem ale nie uczniem w Bononii Domini- 
ka Maryi Novara z Ferrary, tamtejszego Astrono- 
ma, nakoniec w Krakowie odkrył i odkrytą przez siè- 
bie opisał budowę świata: słonecznego. Gdzieindzićj 
zamierzamy sobie poprzeć te prawdy dowodami. 


A tak historya narodu z którego łona już w trzyna- 
stym wieku wyszedł założyciel tcoryi światła Wźztelion, 
przy schyłku zaś pietnastego wieku założyciel dzī- 
sićjszćj Astronomii, Ojciec Galileusza i Keplera a 
dziadek Newtona, Mikołaj Kopernik, Autor jedynćj 
rewolucyi która podniosła godność człowieka i w świe- 
cie materyalnym ukazała mu ów Majestat Boski który 
w duchu dał nam poznać Chrystus, takiego mówię 
narodu historya nie może być samą patologiją głowy 
jego, o fizyolegii zaś, o zdrowem życiu jego nie mogą 
nie mićć wyobrażenia swoi, kiedy wypadki tego życia 
jego były zdolne wstrząsnąć cały ród ludzki, prze- 
drzeć się za krańce świata słonecznego i tam uchylić 
zasłonę która ' przed stworzeniem tak nędznóm jak 
człowiek zakrywała Majestat Stwórcy. ` 

I dla czegóż Akademija Krakowska, która wydała 
sprawcę tak nadzwyczajnój rewolucyi, i w którćj 
murach ten nieśmiertelny sprawca począł, zrodził, 
wyrobił i dostrzeżeniami pod niebem téj: dawnćj sto- 
licy Polski na niebie poczynionemi poparł swoje dzie- 
ło De Revolutionibus, nie mogła potóm popisywać się 
innemi przykładami swego tak przeważnego na ród 
ludzki wpływu? Zaraz się dowiemy. 

Zenit Uniwersytetu Krakowskiego, który tu nazy- 
wamy Akademiją dla tego że tak go byłnazwał w swo- 


im dyplomie Władysław Jagiełło, jego założyciel, król 
Polski a wielki książe Litewski, ów zenit mówię pada 
w czasy króla Stefana Batorego, w których liczba 
uczniów tćj głównćj szkoły wynosiła 4000. Taka 
wielkość liczby jćj uczniów stała się powodem dla 
tego króla iż myślił założyć drugą szkołę główną 
w Krakowie, nie pomyśliwszy o dźwignieniu dawnćj 
-z majątkowego ubóstwa. Od tak nieszykownćj myśli 
odwiedziony przełożeniami kardynała f/ozyusza, szko- 
ły głównej Krakowskićj dawnego ucznia, popartemi 
przez jéj ówczesnego Rektora Marcina Glickiego 
z Pilzna, założył król Stefan roku 1578 Akademiją 
w Wilnie, do tego znaczenia podniósłszy tamtejsze 
Jexuickie kollegium, i tém samem osadził jej katedry 
Jęzuitami których spomniony Zfozynsz byt poznał 
i pomiłował na Soborze Trydenekin i ztamtąd spro- 
wadził do Polski. Tu rozpostarci i uposażeni 7a- 
pragnęli późnićj Jezuici objąć Akademiją Krakowską. 
„tąd spory i kłótnie tćj ztamtymi. W tych spo- 
rach i kłótniach świetnie i z chwałą występowa- 
ła Akademija aż do roku 1640, poczżem znękana nie- 
mi stała się bezwładną aż po rok 1780. Okres życia 
Akademii Krakowskićj wynosi więc lat 240 od rokn 
1400 do roku 1640: okres jéj bezwładności pod prze. 
wagą potęgi Jezuickiej wynosi lat 140 od roku 1640 
do 1780. Ostatnie 40 lat tego ostatniego okresu są 
latami pasowania się życia ze Śmiercią Akademii. 
W tćj walce uboga i Żadnemi osobistemi widokami 
nie powodowana ta szanowna szkoła, broniła jedynie 
sprawy narodu zagrożonćj zamachami nierównie bo- 
gatszego zakonn, którym popęd ruch i takt nadawały 
roskazy najwyższćj jego głowy. Ta głowa nazywa- 
się Generalem, Jezuici słuchali jéj jak Boga. 
Nim przystąpimy do szczegółów tćj walki, rozja- 
śnimy naprzód jéj pole zwrotem oka na wiek Koper" 
nika, to jest na okres w którym zakon Jezuitów zja- 
wił się, powstał i calą ludzkość żajął, a Polskę naj- 
silnićj i na czas najdłuższy owładnął i oddechęm swo- 
im omdlił. 


ZE STANOWISKA, z jakiego w obecném piśmie po- 
zieraliśmy na Kopernika wydaje się ten nadzwyczajny 
człowiek wpośród wypadków, swojego wieku tem 
czem słońce wśród świata planet którego układ i bu- 
dowę on odgadł. Jak świat słoneczny dostrzeżonym 


przez Ast:onomów, a nasz glob ziemski dostrzeżo-. 


mym przez nataralistów fizycznym rewolucyom ule- 
gał, tak ród ludzki duchowym musiał i musi; ulegać. 
I jak w tamtych rozum matematyczny hołduje mądrości 
twórcy, tak w tych jakkolwiek żałosnych i sromocą- 
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cących ich sprawcę, człowieka, wiara i pokora reli- 
gijna hołdować tejże mądrości i wielbić ją powinna. 
Wszakże potrzebne jest zgorszenie, lubo biada tema 
od kogo ono przychodzi: powiedział Chrystus. 'Tem 
samćm owe Żałośne, ich sprawcę sromocące wstrzą- 
śnienia, jakkolwiek z boską tego boskiego Prawodaw- 
cy nauką sprzeczne, zachwiać jćj nie mogą. Et por- 
tae inferi non praevalebunt adversus eam (Math. 16i 
18.) Powinno więc być nam wolno zwrócić tu oko 
na ciężarny takowemi wstrząśnieniami wiek Kopernika. 

Aleksander VI Papież, Ferdynand katolicki z Izabel- 
lą, Krystof Kolumb, Piotr d’ Aubusson i Machomet II, 
KOPERNIK, Luter, Kalwin, Henryk VIM, Karol V, . 
Franciszek I, Pizarro i Fernandez Kortez, Filip de 
Filliers de Tlsłe Adam i Soliman II, Filip H z księ- 
ciem Alby, Wilhelm Książe Oranii, nakoniec Ignacy 
Lojola; te są tytuły wypadków i wstrząśnień okresu 


"na który rzuca cienie ciemnota, srogość i fanatyzm 


Hiszpanów zjednćj, promienie zaś światła jchrześcjań- 
skićj ladzkości i prawdy Kopernik z drugićj strony. 
Za panowania Ferdynanda katolickiego z Izabellą, 
narodzonego z ich córki Karola V, Cesarza Niemiec- 
kiego a króla Hiszpańskiego, nakoniec Filipa II, naj- 
świetnićjszą na knali ziemskićj role odgrywała Hisz- 
panija, ale z Filipem II. ta rola zestąpiła do grobu. 
Zaprowadzowa roku 1480 do Hiszpanii tak zwana In- 
kwizycya Święta przez Ferdynanda katohckiego ścią- 
gnęła zakał równie na jéj królewskiego założyciela 
jak na lad Hiszpański, bo ten lud ją podsycał i utrzy- 
mywał swemi mnogiewi doniesieniami a pochwalał 
swojem zbiegowiskiem na jéj ekzekucye, zwane Auto- 
dafe, którym jakby jakim widowiskom teatralnym lu- 
bił się przypatrywać. Tym sposobem przetrwała fn: 
kwizycya święta aż do roku 1808. — Wielki człowiek 
Krystof Kolumb Genucńczyk odkrył roku 1492 nowy 
świat dla tegoż Ferdynanda, lecz r. 1498 w odkrytym 
przez siebie świecie, zamiast owych uroczyście przy- 
rzeczonych mu wicekrólestw i skarbów, został okuty 
w kajdany przez niesprawiedliwość krzyczącą do Nie- 
ba, a roku 1506 uprosił złóża śmierci, aby zarazem 
zjego zwłokami, z Hiszpanii do Maity przesłać się 
mającemi, owe kajdany były pochowane w grobie. 
Zżyciem Kolumba najpięknićjszóm a tak żałośnie 
zakończoućm , nie zgasła przecież dla niewdzięcznćj 
Hiszpanii gwiazda pomyślności. Na rzecz i imie 
Karola V Fernandez Kortez r. 159 odkrył i podbił 
większe niż Hiszpanija królestwo Moutezumy, Mexyk: 
a Pizarro r. 1531 królestwo Inkasów, Peru: tamten 
cokolwiek uczony, ten bez żadnego wychowania, ani 
czytać, ani pisać nie umiejący, Hiszpan, lecz każdy 


rówuie okropny potwór, krwi ludzkićj i amerykań- 
skiego złota nigdy nie syty. Odtąd dla państw Ka- 
rola V nigdy nie zachodziło słońce, jakby dla osu- 
szenia przesiękłych krwią i łzami niewiunćj ludz- 
kości. f . 

Jęki więzień Inkwizycyi i rzezie Ameryki wywołały 
powstanie Lutra w Niemczech, Kalwina“ we Francji 
i Szwajcarji, Menryka VIII węAnglii a Machometa 
II i Solimańa II na wschodzie Europy. I chciała 
Opatrzność aby owych trzech nowych Apostołów; 
chociaż z nich pićrwszy uchodził za opętanego, 
drugi ścinał lub palił w Genewie inaczćj niż on 
wierzących, a trzeci był rzeczywiście opętanym, aby 
mówię takich Apostołów tryumfowała sprawa, tak 
zwana reforma Chrystyanizmu , jakby Chrystyanizm, 
dzieło Boskie, mógł być reformowany. 

Gdyby nie szermierskie zapasy Karola V i Fran- 
cisika I, z których ostatni palił swoich francuskich 
a ratował mordowanych przez Karolą V niemieckich 
heretyków; sprawa Chrześcijaństwa pielęgnowana na 
Wschodzie przez bohatyrski zakon Świętego Jana 
Jerozolimskiego, osiedlonego na wyspie fiodus, nie 
byłaby runęła pod ogromem muzułmańsko - tureckich 
zastępów. Machometl II który duia 29 Maja w roku 
1453 narodzenia Ferdynarda katolichiego a w epoce 
wynaleziania druku zdobył Konstantynopol na osia- 
tnim Ch:ześcijańskim Cesarzu wschodnim Konstan- 
tynie lDrakosesie syna Paleologa, opuszczonym i 
losowi zostawionym od Chrześcijańskich macarstw, 
ów mówię Machomet roku 1480 straciwszy 50000 
swćgo wojska pod szturmowaną przez nie a bronio- 
ną przez Piotra d'Aubusson, Wielkiego Mistrza spo- 
mnionych bohątyrów Chrześcijaństwa, wyspą Rodus, 
kazał niedobitkom odstąpić od tak drogo szturmo- 
wanćj i obleganćj, a roku 1481 wśród przerażają- 
cych przeciw Rodyjskim Rycerzom zbrojnych zama- 
chów umarł, W tych samych dwóch dopiero spo- 
mniorych latach Ferdynand katolicki zaprowadzał 
do Hiszpanii Inkwizyczą świętą pod hasłem zezwo- 
lenia Stanów na ten cel zwołanych a pod przewo- 
dem i wykonastwem dwóch ludzi okropnego spo- 
mnienia, Piotra Gonzalez de Mendoza kardynała 
Arcybiskupa w Sewilli i jego spowiednika Tomasza 
de Torquemada Dominikana, pierwszego z tak zwa- 
nych wielkich. inkwizytorów. 

Ale w ostatnim dniu roku 1524 za Wielkomistrzo- 
stwa Filipa de Villiers de VIsle Adam, mimo cuda 
waleczności tego wielkiego człowieka i jego spół- 
braci i spółbohatyrów odyjskich, dostał wyspę 


Rodus w swe szpony Sułtan Tu'ecki Solima, p 
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opłaciwszy podbój tego dwuwiecznego siedliska 
Zakonu Rycerzów $S. Jana stratą 100000 Turków. 
W tymże dniu na roskaz tegoż Sultana umarli mę- 
czeńską śmiercią Amurat i dwajjego synowie, prawi 
następey dziada i pradziada swego Machometa II, 
za to iż wszyscy trzech byli chrześcijanami, wycho- 
wanymi na wyspie Rodus przez Rycerski Zakon $. 
Jana i tu osłanianymi tarczą jego opieki. Dawnićj 
to jest roku 1494 Zyzym, Syn Machometa II a oj- 
ciec spomnionego Sułtanowicza Amurata Chrześci- 
janina umarł wychyliwszy kubek zatrutego wina 
wtenczas kiedy Karoł VIII król francuski odbierał 
w Rzymie tego“ następcę tronu Sułtanów tureckich 
z rąk wojowanego przez siebie Aleksandra VI Pa- 
pieża. 

Z winy takowego zepsucia swych Panów i da- 
wanych przez nich zgorszeń była zagrażana co raz 
więcćj ze strony tureckiego. _ machometanizmu 
Chrześcijańska Europa losem Konstantynopola i wyż 
spy Rodus, i taki los byłby ją dotknął w końcu 
gdyby straszną potęgę 'Tnrecką roku 1683 Jan rlr 
Sobieski król Polski nie był na zawsze roztrzaskał 
pod murami fego samego Wiednia, nazywanego 
stolicą Chrześcijaństwa, który w sto Jat potćm 
spustoszył gmach, święty składem popiołów swego 
Oswobodziciela. 

Rokn 1558 umarł w klasztorze do którego przed 
dwoma laty schronił się był na pokutę Karol V, od- 
dawszy rządy dwóch światów synowi swojemu Fifi- 
powi II, któregó spółcześni nazywali D.emonem połu- 
dnia. Roku 1559 powrót tego Demona do Iliszpa- 
nii z Francyi, z którą był ukończył wojnę, obcho- 
dziła Inkwizycya święta wyprawionym dla jego roz- 
rywki Autodafć. Takaż |Inkwizycyą zaprowadził 
Filip II do podległych mu wówczas Niderlandów, a 
roku 1567 oddał ich rządy Mentorowi swojema 
Ferdynandowi Ałvarex x Toledo księciu Alby gdzie 
ten potwór panując przez sześć lat wymordował 
przez swych katów, jak się sam chełpił, 18000 lu- 
dzi. Na drodze boju i rospaczy pod przewodem 
bohatyrskiego Wilhelma księcia Oranii a potćm 
syna jego Maurycego Nassau wywalczyli swą nie- 
podległość Ilolendrzy, na ich ziemię i do ich rąk 
przelało się z Hiszpanii Amerykańskie złoło a od nich 
po wielkićj części za zboże przez Gdańsk do Polski: 
potęga morska Hiszpańska mająca pochłonąć Angliją 
stała się pastwą burzy pod Dunkie ką: nakoniec ro- 
ku 1598 wszy na smierć zjadły Demona południa. 
L takićm życiem takiego wnuka Ferdynanda katolic- 
kiego zgasła na zawsze gwiazda Hiszpanii. 
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W okresie brzemiennym tylą i'tak nadzwyczajnemi, 
po większćj części pełnemi zgrozy, wypadkami, cóż 
porabiała Polska? Czy wzorem Hiszpanów podbijała 
kraje a ich ludność wyrzynała za to że jćj nie o-. 
świeciła i nie uzacniła nieznana jćjReligija Chrystu:. 
sa?  Mieliż nasi przodkowie swoich Gonzalezów, 
z Mendozy, swoich Torkwemadów, swoję Inkwizycyą, 
mając między sobą i z pośród siebie fieretyków, jas 
kich Hiszpanija, (oprócz Maurów. i żydów którzy się 
nie liczyli do Heretyków' tak przed zaprowadze: 
niem Inkwizycyi jak po jéj zaprowadzenia nie. mia- 
ła? Czyż spółcżeśni Karolowi V i Filipowi HM kró- 
lowie Polscy Zygmunt I, Zygmunt August i Stefan 
Batory ścigali którą ze swych prowincyj za to że 
była różnowiercza, tak jak ścigał Niemców Karol a 
Holendrów Filip? A owi heretycy polscy czyż wy- 
stępowali ze zbrojnym prozelityzmem przeciw tym 
którzy na ich herezyą pisać się nie chcieli? Czy 
wzorem Kalwina ścinali lub palili spółheretyków za 
to że w ich mniemane dogmata ślepo. wierzyć nie 
chcieli? Nie, nie, z czystćm sumieniem odpowiedzie- 
liby przodkowie nasi. 

Jan Łaski z Proboszcza Gnieźnieńskiego Naczel- 
nik protestantów Polskich za Zygmunta Augusta, 
nauką, zasadami i charakterem. przewyższał spółcze- 
snych mu reformatorów , Lutra, Zwingla, Kalwina i 
Henryka VIII: i dla tego tylko nie był tak szczęśli- 
wy jak oni że miał w ohrzydzeniu ich gwałty, zwła- 
szcza dwóch ostatnich. Zaszczepiona u nas za te- 
goż panowania a za Jana Kazimierza niegodziwie i. 
skutkiem postępów Jeznityzmu wypędzona i wyko- 
rzeniona Sekta Braci. Polskich, rzeczywiście drya- 
now którzy się trzymali sprzecznćj z Chrystyaniz- 
mem zasady, nigdy prozelityzmem nie szkodziła pa- 
nującćj w kraju religji i odznaczała się temi wzoro- 
wemi obyczajami, pismami i nauką które zniewoliły 
dia zgasłćj pamięć i cześć potomnych. 

Zygmunt nie tylko nie upomniał się o spadającą pra- 
wnie na niego,podówczas osie roconą,koronę Czeską ze 
Szłąskiem, ale nawet ogłosił że się o nią upominać 
nie myśli. Nie chciał także wcielać do Polski zaję- 
tych przez siebie Prus  królewieckich lecz je spo- 
sobem lennym darował Brandeburskiema Albrechto- 
wi chociaż zlutrzonema. Inflanty poddały się Zy- 
gmuntowi Augustowi a Litwa przez organ tego 
króla na zawsze wcieliła się w naród który przed 
200 laty wniósł był do nićj Religiją Chrystusa. Nad- 
to każdy z tych dwóch królów Polskich mógł był 
swoję głowę przystroić koroną węgie:ską, i żaden o 
tóm nie pomyślał. Nasi tedy dobroduszui Jagielfo- 


nowie mogli byli bez najmnićjszego krwi ludzkićj 

rozlewu powiększyć swoje dziedziczne kraje niele- 

dwie tak rozległemi nabytkami w Europie, jakiemi 

w Ameryce królowie Hiszpańscy im spółcześni po-- 
większyli swoje na drodze napadów, łupiestw i mor- 

dów. Owo zgoła w okresie dziejów, podobno naj-- 
wazuićjszym, przodkowie nasi najświetnićj i najpię- 

kuiej wystepują. Dla tego též zich łona wyszedł 
człowiek którego ród ludzki uznał za swoję ozdobę, 

tak szezególuie w okresie jego jak ogólnie we wszy-- 
stkich. - 

I możnażby jeszcze histeryą przodków naszych 
uważać za istną patologią ich głowy gdyby się na- 
wet godziło za taką uważać historyą królów naszych? 
Możuażby nadto, wziąwszy rzecz wszechwzględnie, 
z odniesieniem się ezyli z porównaniem do historyi 
innych narodów, gadać że o fizyologii o zdrowem 
Życiu naszego nie mamy nawetwyobrażenia? Powie- 
dzieliśmy na początku tego pisma że życie każdego 
narodu może być uważane za chorobę, tojest za je- 
go walkę z ciemnotą i dachowem skażeniem. Po- 
wiemy teraz że taka choroba naszego narodu zamie- 
nita się w śmiertelną od czasu jak u nas Wazowie 
tron osiedli a Jezuici kraj opanowali. Ef scandali- 
zabantur in eo. (Math, 13, 57.). 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


ROZMAITOŚCI, 
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Na i powszechną uwagę zasługuje nowe dzieło 
(w czterech tomach) p. J. P. Vaucher, p. t. Histoire 
physiologique des Plantes. A Europe, sou exposition 


; des phónomtns quellcs présentent dans les diverses 
, périodes de leur developpement: 


Pau Vaucher. pod 
wyrażeniem Z/istorja fizjologiczna roślin, rozumić 
wyszczególniony rozbiór fenomenów, jakie przedsta- 
wia życie rośliune.  Akuratność w pojedynczych opi- 
sach, bystrość postrzeżeń, prawdziwość wyciąganych 
ztąd wniosków, tak są zadziwiające i wiełkie, że bez 
trudności wierzymy czcigodsemu autorowi, gdy nas 
upewnia, że dzieło jego jest płodem 60wioletnićj bez- 
ustannćj pracy. s 


